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•  K r o n i k a •

w obec adeptów  edytorskiego rzem iosła -  z nienadużywającej „wieku i urzędu” u czyn ­

ności i koleżeńskości.

D la takiej relacji jęz yk  p olsk i w ieku XV III -  epoki, o której Jan Lech oń , jeden 

z g łó w n ych  b o h aterów  prac R o m an a L oth a, p isyw ał z cz u ło śc ią  i sentym entem  

-  m iał w  sło w n iku  w yraz  „tow arzyskość”. Taką w ięc także „tow arzysk ość” R om ana 

Lotha, ubiegłorocznego Jubilata (urodzonego w  roku 1931), Tow arzystw o L iterackie 

im ien ia  A d am a M ick iew icza  (w  którego obieralnych  organach  k ierow n iczych  od 

1986 roku  Pro fesor zasiada, w  którego „p ism ach  czasow ych”, ja k  m ów ion o  daw niej, 

od  daw na publiku je, i które uczynnie w spiera w  zakresie działań organ izacyjnych  

i praw nych) p ragn ie  uczcić, d ocen ić i na sw oją m iarę uw iecznić -  na ile oczyw iście  

jest w  stanie uczyn ić to jak o  jed n a  z ludzkich  instytucji u lokow an ych  zaledw ie „n a  

rogu św iata i n ieskoń czon ości”.

J a c e k  ‘W ójcicki

Ś w i e t l a n a  M u s i j e n k o

P r o f e s o r  d r  h a b . Sw ietłana M usijenko -  to bez w ątpienia n ajw yb itn ie jsza  w sp ó ł­

czesna polonistka białoruska. U czennica w ybitnego rosyjskiego polon isty prof. W ik ­

tora A . C h oriew a. Z  p och od zen ia  U k rain ka, stw orzyła w  G ro d n ie  na Państw ow ym  

U n iw ersytecie  im . Jan k i K u p a ły  sam o d zie ln ą , zatru d n ia jącą  d z iesięc iu  p ra co w n i­

ków  Katedrę Polonistyki. W ybitny p edagog, w ych ow aw czyn i zastępu b ia łoruskich  

p olon istów  literaturo- i językoznaw ców . W łasn ym  w ysiłk iem  p ow o łała  w  G ro d n ie  

M u zeu m  Z o fi i  N a łk o w sk ie j, u p am ię tn iła  g ro d z ie ń sk ie  ś la d y  E liz y  O rzeszkow ej. 

Zorgan izow ała  w iele znaczących m iędzynarodow ych  konferencji naukow ych o N a ł­

kow skiej i O rzeszkow ej, a także w ielką roczn icow ą M ięd zyn arod ow ą K onferencję  

„A d a m  M ick iew icz  i K u ltura  Św iatow a” (G ro d n o  -  N o w o g ró d ek  1 2 - 1 7  m aja 1997 

roku), której m ateria ły  opublikow an o w  Polsce i na B ia łoru si w  p ięciu  tom ach.

T ru d n o  ogarn ąć og ro m n y dorobek  B adaczki, autorki k ilkuset prac o literaturze 

polskiej, w  tym  m onografii Powieść realistyczna w  literaturze dwudziestolecia m iędzy­

w ojennego  (lata 20 .-30 . XX w ieku ), w yd an ej w  G ro d n ie  w  2003 roku. U ru ch o m iła  

w  G ro d n ie  M ięd zyn arod ow y Instytut A dam a M ickiew icza, koord ynu jący naukow ą 

w spó łpracę  ośro d ka  grod zieńsk iego  ze środow isk iem  n au kow ym  K rako w a i G d a ń ­

ska, B ia łe g o sto k u  i W arszaw y. W  zgo d n e j o p in ii b a d a cz y  p o lsk ich  -  M a łg o rza ty  

C zerm iń skiej, Józefa B ach orza i Tadeusza B udrew icza -  Pani P ro fesor M usijenko 

to „w yb itn a organ izatorka życia naukow ego, znakom ita badaczka i p ed agog”. Jak 

zaśw iadczają  p ra cu ją c y  od  k ilku n astu  lat p rzy  o rgan izac ji O lim p iad y  L iteratu ry  

i Języka Polskiego na B ia łoru si nau k ow cy polscy, prof. A n n a  K ieżuń , dr A n n a  Ja ­

n icka i d r B arb ara  O lech , to „w sp arcie  i oso b ista  życzliw ość  P ro feso r M usijenko 

z d e c y d o w a ły  o tym , że O lim p ia d a  o d b y w a  się  od  ty lu  lat n ie p rz e rw a n ie  z ich 

udziałem ”.
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•  L a u d a c j e  n o w y c h  C z ł o n k ó w  H o n o r o w y c h  •

W spaniała  U krain ka, obyw atelka B iałorusi, znakom ita U czona, przyjació łka Pol­

ski i p o lsk ie j k u ltu ry  -  ta k  w  sk ró c ie  u jąć m o żn a  sy lw etk ę  w y b itn e j O so b o w o ści, 

jak ą  je st Pani P ro fesor Sw ietłana M usijenko.

Jarosław Ławski

J a d w i g a  P u z y n i n a

P r o f e s o r  d r  h a b . Jadw iga P u zyn in a, z d om u Z ap olska, urodzona 29 stycznia 1928 

roku w  R ożyszczach  na W ołyn iu , uczenn ica W itolda D oroszew skiego , w  19 51 roku 

ukończyła  stud ia na U niw ersytecie  W arszaw skim , po których p o d ję ła  pracę w  In ­

stytucie Badań Literackich  PA N  pod kierunkiem  prof. Renaty M ayenowej, zaś w  roku 

1956 została  zatru d n ion a  na swej A lm a M ater. W  latach P R L -u  była zaan gażow ana 

w  d zia ła ln o ść  op o zycy jn ą , d ru k ow ała  także poza cenzurą, tutaj k rysta lizu jąc  p ro ­

blem atykę, która stanie się następnie Jej znakiem  rozpoznaw czym . W  czerw cu 1982 

roku została p ierw szym  w ybran ym  dem okratycznie dziekanem  polon istyk i na UW, 

gdzie, p o  krótk im  in ternow an iu , w  1983 roku  założyła  P racow n ię  S ło w n ika  Języka 

C yp rian a  N o rw id a . W  1987 roku  uzyskała tytu ł profesora, w ień czący  form aln ie  Jej 

karierę naukow ą, ale przecież nie zam yk ający  w span iałej dzia łalności. O dw rotn ie, 

ciągle  czyn n a, m ięd zy  in n ym i p od ejm o w ała  też pracę na U niw ersytecie  K ard yn ała  

S tefan a W y sz y ń sk ieg o , b y ła  b lisk o  zw iązan a  ze ś ro d o w isk ie m  K ato lick iego  U n i­

w ersytetu  Lubelsk iego , została członkiem  Polskiej A kad em ii U m iejętn ości, a także 

K om itetu  Językoznaw stw a P A N  i R ad y  Języka Polskiego, zaś w  2009  roku, w racając 

do sw ych  n a jg łęb szych  za in teresow ań , w raz  z drem  T om aszem  K o rp yszem  stw o ­

rzyła  In tern eto w y s ło w n ik  ję z y k a  C yprian a N o rw id a . W  uznaniu  je j zasług  u h o n o ­

row an o Ją zresztą n ajw yższym i odznaczen iam i państw ow ym i.

P ro fe so r  P u z y n in a  sta n o w i n ie k w estio n o w a n y  a u to rytet n au k o w y, a p rzede 

w szystk im  u zn aw an a jest za in ic jato rk ę  k rysta liz o w an ia  p ro b lem atyk i aksjo log ii 

i etyki słow a, która stała się p odstaw ą i in sp iracją  dla k ontynuu jących  Jej p o m ysły  

przed sięw zięć ch o ćb y  takich, ja k  p ow ołan ie  w  2008 roku w  B ydgoszczy  S to w arzy­

szenia E tyk i S łow a. Jej też w łaśn ie  jak o  p ierw szej S tow arzyszenie p rzyzn ało  cz ło n ­

kostw o h onorow e. Z n am ien n e, że w  od p ow ied zi na to ostatnie w yró żn ien ie  O na 

sam a n ie u k ry w a ła  radości z dostrzeżenia, ja k  to ujęła: „na jw ażn ie jszego  d la m nie 

m o tyw u  m ojej d z ia ła ln o śc i zaw odow ej z ostatnich  trzydziestu  lat, a przede w szyst­

kim  -  o p o w ied zen ia  się za tak im  sensem  p racy  naukow ej i p op u laryzatorsk ie j całej 

g ru p y  p ow ażn ych  p olsk ich  języko zn aw ców ”.

D la  tego n a jw ażn ie jszego  d la  P ro fe so r Jad w ig i P u zyn in y  m o tyw u , p o ja w ia ją ­

cego się jeszcze w  p ub likacjach  d rugiego  obiegu, znalazła O na, p o n iek ąd  n ie o cz e ­

k iw an ie  d la  sieb ie  sam ej, h isto ryczn ego  so ju szn ik a  w  N o rw id z ie  i je g o  p ro b le m a ­

tyce w a rto śc i, a sz cz e g ó ln ie  p ra w d y ; n ato m iast w sp ó łc ze sn e g o  sp rz y m ie rz e ń c a
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